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Anna Wardziak

o becnie można też mówić o tren-
dzie szybkiego wzrostu użytecz-
ności społecznej informacji geo-

przestrzennej oraz jej cywilizacyjnego 
znaczenia w skali lokalnej, regionalnej, 
krajowej oraz międzynarodowej – pod-
kreślił podczas XXIX konferencji PTIP 
honorowy prezes PTIP 
prof.  Jerzy Gaździcki. 
Nestor polskiej geomatyki 
(profesor przez 50 lat, do 
listopada 2018 r., sprawo-
wał funkcję prezesa To-
warzystwa) przekonywał, 
że utrzymanie tego tren-
du powinno być przed-
miotem troski i  starań 
wszystkich zainteresowa-
nych, a zwłaszcza nasze-
go środowiska naukowego 
i zawodowego. 

Współczes ne wyzwa-
nia cywilizacyjne sto-
jące przed geoinfor ma
tyką wskazywał z  kolei 
aktu al ny prezes PTIP 
dr hab. Marek Baranow-
ski. Zmiany środowis
ka (klimatyczne), wojna 
nuklearna czy przełomo-
we technologie to niektó-
re z nich. W tej ostatniej 
grupie jego zdaniem są 
m.in.: big data, sieci da-
nych, sztuczna inteligen-
cja (Artificial Intelligence, 
AI), uczenie maszynowe, 
nowe sensory (miniatu-

Panel dyskusyjny XXiX Konferencji Polskiego Towarzystwa informacji Przestrzennej 

Światem będą rządzić 
algorytmy i dane

ryzacja), przetwarzanie rozproszone, 
przetwarzanie w chmurze czy rozsze-
rzona rzeczywistość. Marek Baranow-
ski za izraelskim historykiem Yuvalem 
Noahem Hararim –  uważanym za jed-
nego z najważniejszych współczesnych 
myślicieli – powtórzył, że już wkrótce 
„światem będą rządzić algorytmy i da-
ne”, a skoro tak, to trend ten zapewne nie 
ominie geomatyki. 

Aby rzucić na ten problem nieco wię-
cej światła, grono panelistów podjęło 
próbę analizy głównego tematu konfe-
rencji „Geoinformacja wobec wyzwań 
cywilizacyjnych” (patrz ramka). Do 
dyskusji zostali zaproszeni specjaliś
ci zajmujący się systemami informacji 
przestrzennej, w tym troje geodetów: 
prof. Elżbieta Bielecka (Wydział Inżynie-
rii Lądowej i Geodezji Wojskowej Aka-
demii Technicznej, wiceprezes PTIP), 
dr hab. inż. Dariusz Got lib (Wydział 
Geodezji i Kartografii Politechniki War-
szawskiej), dr inż. Adam Iwaniak (Wro-
cławski Instytut Zastosowań Informa-
cji Przestrzennej i Sztucznej Inteligencji 
Sp. z o.o. oraz Uniwersytet Przyrodni-

czy we Wrocławiu), a tak-
że geograf dr hab. Jacek 
Kozak (kierownik Zakła-
du Systemów Informacji 
Geograficznej, Kartografii 
i Teledetekcji Uniwersyte-
tu Jagiellońskiego). 

Podczas debaty modero-
wanej przez prezesa PTIP 
Marka Baranowskiego 
mówiono m.in. o tym, ja-
kie są najistotniejsze tren-
dy zmian cywilizacyjnych 
wpływających na geoma-
tykę, a także które obsza-
ry badań i zastosowań geo-
matyki będą w najbliższej 
przyszłoś ci podlegały naj-
silniej zmianom techno-
logicznym i cywilizacyj-
nym.

lNowe technologie
Zdaniem prof. Elżbie-

ty Bieleckiej współczes
ne trendy powodują, że 
w geomatyce coraz mniej 
jest „geo”, a coraz więcej 
matematyki i informaty-
ki. Funkcjonuje wpraw-
dzie pojęcie „the power 

Geoinformacja wobec wyzwań cywilizacyjnych
Pod takim hasłem odbyła się XXIX Konferencja Polskiego Towarzy-
stwa Informacji Przestrzennej (Warszawa, 6-7 lis topada 2019 r.). 
Program tegorocznej edycji objął łącznie 30 referatów i 9 poste
rów, a także panel dyskusyjny (patrz artykuł). W poprzednich latach 
orga nizatorzy zapraszali liczące się w kraju ośrodki geoinformacyj
ne do przedstawienia swoich aktualnych prac i planów rozwojowych 
(OPEGIEKA Elbląg, Politechnika Warszawska). W tym roku podczas 
sesji „Geoinformacja w rozpoznaniu obrazowym” prezentował się 
z agendą badawczą, profilem kształcenia oraz dokonaniami Wydział 
Inżynierii Lądowej i Geodezji Wojskowej Akademii Technicznej. Pozo
stałe sesje poświęcone były: rejestrom pub licznym, sztucznej inteligen
cji, różnym aspektom geoinformacji, a także przykładom jej zasto
sowań (więcej o sesji otwarcia na Geoforum.pl 7 listopada 2019 r.). 
Podczas konferencji złożono podziękowania twórcom wydawanego 
przez Towarzystwo czasopisma naukowego „Roczniki Geomatyki”.  
Profesorowi Jerzemu Gaździckiemu za wieloletnie sprawowanie funk
cji redaktora naczelnego, a Ewie Musiał – funkcji sekretarza redakcji 
(w sierpniu ub.r. obydwoje złożyli rezyg nacje). 
Przyszłość periodyku była także tematem dyskusji podczas otwarte
go Walnego Zebrania PTIP (6 listopada). Wskazywano tam ponadto 
na konieczność opracowania ram programowych z zakresu informacji 
przestrzennej dla szkół średnich oraz oferty szkoleniowej dla nauczy
cieli. Ze względu na potrzebę popularyzacji misji Towarzystwa i włą
czania młodzieży w jego działalność podjęto uchwałę o zwolnieniu 
ze składki członkowskiej osób do 26 roku życia. Poinformowano rów
nież o przyjęciu przez PTIP roli partnera międzynarodowej Konferen
cji GIScience 2020.

A skoro tak, to trend ten zapewne 
nie ominie geomatyki – przewidują zaj-
mujący się jej rozwojem specjaliści.
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of location” (moc lokalizacji) pokazujące 
znaczenie pierwiastka „geo” właściwie 
we wszystkich sferach ludzkiego życia 
(w biznesie, administracji czy w służbach 
ratunkowych). Ale nie miałoby ono aż 
takiego znaczenia, gdybyśmy nie dys-
ponowali nowoczesnymi technologiami 
i wsparciem w matematyce w dostarcza-
niu różnych modelowych rozwiązań. 

Profesor zwraca uwagę, że coraz częś
ciej decydują za nas maszyny. Mówi się: 
eobywatel, eurząd, AI, autonomiczne 
pojazdy. A gdy wsiadamy do samocho-
du, w smartfonie otrzymujemy infor-
mację, jak i za ile minut dojedziemy do 
pracy, mimo że nie włączamy nawigacji. 
Gdy idziemy, wyświetla się informacja, 
ile zrobiliśmy kroków. W dużej części 
zwalnia nas to z myślenia. 

– Mam wrażenie – mówi z kolei 
dr hab. inż. Dariusz Gotlib – że na geo-
matykę i na całe nasze życie wpływa nie-
ustanny pęd, konieczność wykonywania 
szybkich czynnoś ci, na przykład omi-
jania korków czy radzenia sobie z ogro-
mem napływających informacji. Wszyst-
ko to powoduje, że te narzędzia stają się 
niezbędne do normalnego funkcjono-
wania. Można też zauważyć, że im bar-

dziej kraj zaawansowany jest w rozwo-
ju technologicznym, tym bardziej jego 
mieszkańcy się spieszą. Obecnie każdy 
przeciętny człowiek zetknął się z geoin-
formacją i chce jej coraz więcej. – Jest to 
na pewno świetny napęd dla naukowców 
i praktyków do rozwoju całej geomatyki: 
od pozyskiwania danych po ich przetwa-
rzanie coraz to nowymi metodami i na 
coraz to większą skalę – podsumowuje 
Dariusz Gotlib.

– Dla mnie najbardziej fascynującą 
zmianą cywilizacyjną jest sieć WWW 
– podkreśla z kolei dr inż. Adam Iwa-
niak. Pojawiła się 30 lat temu, więc cał-
kiem niedawno, a radykalnie wpłynę-
ła na nasze zachowania, sposób bycia, 
myślenia. Obecnie świat niesamowicie 
przyspieszył, ale z tym ściśle związa-
ny jest chaos. – Drugim kamieniem mi-
lowym w rozwoju cywilizacji była dla 
mnie sieć web 2.0 i serwisy społecznoś
ciowe – kontynuuje. – Dzięki internetowi 
społeczeństwo zaczęło mieć charakter 
sieciowy. Konsekwencją były olbrzymie 
ilości informacji, czyli big data, a także 
to, że jako użytkownicy internetu staliś
my się produktem. W tym kontekś cie 
poruszyła mnie książka „Nowy Dziki 
Zachód”, której autor opisuje funkcjo-
nowanie Doliny Krzemowej. Tamtejsze 
firmy, wprowadzając nowe technologie, 
często łamią istniejące zasady i nie robią 
tego dla naszego dobra, tylko dla zysku 
– zauważa Iwaniak. 

Kolejną technologią, która stała się 
wszechobecna, jest sztuczna inteligen-
cja. Ale wielkimi krokami zbliża się 
następna, czyli 5G. – Wydaje się, że jej 
wdrożenie spowoduje zmianę charak-

teru usług i zwiększenie ilości danych, 
a także pojawienie się kolejnych tech-
nologii. Wirtualna czy rozszerzona 
rzeczywis tość będą coraz bardziej do-
stępne – zapowiada dr Iwaniak.

lWyzwania cywilizacyjne
Odmienne spojrzenie prezentuje geo-

graf dr hab. Jacek Kozak. Według nie-
go na naukę w ogóle, a na geoinformaty-
kę szczególnie wpływać będą kwestie: 

kurczenia się zasobów, zagrożenia kli-
matyczne, zanikająca bioróżnorodność 
czy nierówności społeczne. – Z punktu 
widzenia nauki, człowieka i cywilizacji 
jest to niezwykle istotne. Nie przypad-
kiem unijny program Copernicus doty-
czy środowis ka i bezpieczeństwa, a te 
dwa wątki są połączone w jedno – wyjaś
nia Jacek Kozak. To pokazuje także ro-
lę, jaką nauki przestrzenne będą miały 
do odegrania w rozwiązywaniu tego ty-
pu wyzwań cywilizacyjnych. Napięcie, 
konflikt wywoływany przez te czynniki 
generują wyścig technologiczny, a geoin-
formatyka jest jego częś cią. Jacek Kozak 
zwraca przy tym uwagę, że technologie 
geoinformatyczne, jak każde inne, nie są 
neutralne. Mogą stymulować wzrost na-
pięcia i konfliktu albo je minimalizować 
czy wręcz likwidować. – Jak tego narzę-
dzia użyjemy, zależy od nas – stwierdza.

Dariusz Gotlib potwierdza, że bez 
wsparcia geoinformatycznego i wie-
dzy o przestrzeni nie da się rozwiązy-
wać problemów przeludnienia, zagrożeń 
terrorystycznych czy dobrze planować 
rozwoju miast albo zarządzać transpor-
tem. Również w życiu codziennym nie 
wystarcza nam już papierowy rozkład 

jazdy na tablicy. Wszystko to stymuluje 
i będzie stymulowało geomatykę. Jako 
specjaliści powinniśmy reagować na to 
zapotrzebowanie i podpowiadać, jak ni-
welować ewentualnie negatywne skut-
ki tych zjawisk – podsumowuje Dariusz 
Gotlib.

lUwaga na czarne skrzynki
Prof. Stanisław Białousz, który włą-

czył się do dyskusji, podkreślił, że po-

Dr hab. Jacek Kozak, prof. Elżbieta Bielecka, dr inż. Adam Iwaniak, dr hab. inż. Dariusz Gotlib oraz dr hab. Marek Baranowski 
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stęp zmusza nas do korzystania ze sprzę-
tu czy technologii na zasadzie czarnej 
skrzynki. – Niedawno usłyszeliśmy 
o próbie działania komputera kwanto-
wego, który pewien proces obliczenio-
wy wykonał w niewiele ponad 3 minuty, 
podczas gdy najpotężniejszy klasyczny 
superkomputer potrzebowałby na to 
10 tys. lat – mówił profesor i pytał za-
razem: Czy będziemy zatem mieli czas 
na refleksję i skomentowanie wyników? 
Czy będziemy bezmyślnie traktowali 
otrzymane wyniki? Czy pogoń za no-
winkami, gadżetami nie zabija w nas 
zdrowego rozsądku? Profesor Białousz 
przestrzegał przed niebezpieczeństwa-
mi związanymi z rozwojem technologii. 
Przytoczył przykład z Finlandii, gdzie 
uczniowie pierwszych klas szkoły pod-
stawowej mieli już nie pisać ręcznie, 
tylko od razu na klawiaturze kompute-
rowej. Wydawało się to postępowym roz-
wiązaniem, ale po kilku latach wycofano 
się z niego, gdyż przynosiło bardzo złe 
wyniki. – Dlatego zawsze trzymam się 
zasady: jeś li czegoś nie rozumiem, nie ro-
bię kroku dalej – podsumował profesor.

lDane i sztuczna inteligencja
Które obszary badań i zastosowań geo-

matyki będą w najbliższej przyszłości 
podlegały najsilniej zmianom techno-
logicznym i cywilizacyjnym? Jacek Ko-
zak ocenia, że dla znaczenia geomatyki 
i jej przyszłego rozwoju liczą się dwie 
sprawy. Jedna to dane, a druga – sztucz-
na inteligencja. W kontekście wyzwań 
bezpieczeństwa, konfliktów czy kur-
czenia się zasobów możliwość posia-
dania dużych ilości danych i szybkiego 
ich analizowania nastraja optymistycz-
nie. Przykładem pozytywnych przemian 
jest zdecydowane zwiększenie w ostat-
nim czasie dostępności danych telede-
tekcyjnych.

Ale przełomem są według niego da-
ne, które dotyczą nie tyle ludzkiej 
zbiorowoś ci, co pojedynczych jedno-
stek. – Nie powinno nam to jednak prze-
słaniać ewidentnych zagrożeń. Pierw-
sze jest związane z monopolami danych 
– zauważa dr hab. Jacek Kozak. – Dane 
indywidualnych użytkowników są zmo-
nopolizowane i, co gorsza, nie przez gra-
czy instytucjonalnych, państwowych, 
ale prywatnych. A ci nie widzą interesu 
w tym, aby się nimi dzielić – syg nalizuje 
Jacek Kozak. Kolejne zagrożenia – jego 
zdaniem – wiążą się z rozwojem sztucznej 
inteligencji. Do pewnej klasy prob lemów, 
którymi teraz zajmują się naukowcy, za 
kilka czy kilkanaś cie lat nie będą oni po-
trzebni, bo odpowiedź będzie w danych 
i w algorytmach AI. Tylko że nikt nie bę-
dzie się już zastanawiał, czy te rozwiąza-

nia, które automaty nam proponują, mają 
jakikolwiek sens – przestrzega.  

Podobnego zdania jest prof. Bielecka, 
która zauważa ponadto, że obecnie da-
ne stają się fetyszem. Niektórzy myślą, 
że skoro mamy dane, to hipotezy, zagad-
nienia badawcze same z nich „wysko-
czą”. Wydaje im się, że gadżet załatwi 
prob lemy, do których rozwiązania kie-
dyś wymagana była inteligencja ludzka, 
i to najwyższej próby. Jednak jest to bar-
dzo wątpliwe podejście.

lProblemy badawcze
– Moim zdaniem rewolucja związana 

ze sztuczną inteligencją już się wyda-
rzyła – ocenia z kolei dr Adam Iwaniak. 
– Jeszcze nie widzimy jej skutków, ale 
wszystko jest już pozamiatane. Jesteś my 
na uboczu, więc czekamy tylko, kiedy to 
do nas dotrze – przekonuje. 

Wyzwaniem, którym obecnie zajmu-
je się jego firma, jest integracja baz GIS 
z zasobami WWW. – Bazy GIS są struk-
turalne, budujemy je od kilkudziesięciu 
lat, wiemy, jak je wizualizować, mamy 
SQL itd. Natomiast informacja w zasobie 
WWW często jest niestrukturalna. Mu-
simy ją wydobyć, a następnie odnaleźć 
w naszych zasobach i połączyć. I do tego 
AI świetnie się nadaje – ocenia. Następ-
nym kierunkiem, który stara się rozwi-
jać, są grafy wiedzy. – Chcemy znaleźć 
odpowiedź na nasze pytanie i  węzeł 
w grafie, który zawiera interesujące nas 
atrybuty. Choć niewiele się o tym mówi, 
wszystkie wyszukiwarki wykorzystują 
to rozwiązanie – wyjaśnia dr Iwaniak. 
Jego zdaniem jest to wielkie pole do ba-
dań w zakresie GISu i wykorzys tania 
informacji przestrzennej, podobnie jak 
przetwarzanie w czasie rzeczywistym.

– Dla mnie istotne jest pytanie, jak 
automatyzować całe procesy. I tak na 
przykład w geodezji (przy digitalizacji 
ogromnych ilości danych) czy w wyce-
nach nieruchomości widzę szerokie moż-
liwości wykorzys tania AI – przekonuje 
dr Iwaniak. 

Profesor Elżbieta Bielecka skupia 
się na poznawczym kierunku rozwo-
ju geomatyki. Uważa, że mamy już do-
statecznie dużo jednostkowych faktów 
zgromadzonych w wielu różnych zbio-
rach, możemy więc poznać wzorce roz-
mieszczenia pewnych zjawisk, obser-
wować dynamikę zmian i dzięki temu 
wyciąg nąć dalsze wnios ki. Ale często to 
poznanie ma jakiś utylitarny cel, jakieś 
praktyczne znaczenie. – Za rozwojem 
technologii, o których mówimy, kryją 
się ogromne pieniądze, a dysponują nimi 
najczęściej określone instytucje – wyjaś
nia profesor. Jej zdaniem cały czas trzeba 
mieć na uwadze, jak stworzone przez na-

ukowców obserwacje, modele mogą zo-
stać użyte w przyszłoś ci. 

lczy jesteśmy gotowi?
Niewątpliwie coraz częściej będziemy 

się mierzyć z zagrożeniami związany-
mi z wykorzys tywaniem nowych tech-
nologii niekoniecznie w słusznych ce-
lach. Naukowcy z wiodących w świecie 
uczelni i eksperci z organizacji specja-
lizujących się w sztucznej inteligencji 
ostrzegają, że AI jest ściś le powiązana 
przede wszystkim z bezpieczeństwem 
cyf rowym (auto matyzacja cyberataków) 
czy fizycznym (automatyzacja procesów 
związanych z atakami przeprowadzany-
mi za pomocą dronów czy broni autono-
micznej, hakowanie pojazdów autono-
micznych). Istotnie zagrożone wydaje się 
również bezpieczeństwo polityczne. Na 
przykład zastępowanie ludzi przez au-
tomaty będzie powiększać nierównoś ci 
społeczne, co może nakręcać populizm. 
Z kolei w systemach autorytarnych czy 
półautorytarnych istnieje niebezpieczeń-
stwo inwigilacji społeczeństwa, czego 
przykład mamy już w Państwie Środka. 
A te wszystkie powiązania z czasem bę-
dą się jeszcze zacieś niać. O części z tych 
zagrożeń wspominał Adam Iwaniak, 
wyrażając obawę, czy jesteś my gotowi 
na te duże wyzwania, szczególnie spo-
łeczne.

– A ja się tego nie boję – odpowiada 
z lekką przekorą Dariusz Got lib. – Już 
10 lat temu przekonywano mnie, że wej-
dzie jakaś technologia, która zastąpi 
człowieka, lecz do dziś nic takiego się 
nie wydarzyło. Rozwój technologii jest 
bardzo dynamiczny, ale nie aż tak, jak 
się wydaje. 

I trudno się z tą opinią nie zgodzić. Pa-
miętamy wszak nakręcony blisko 40 lat 
temu kultowy film SF „Łowca andro-
idów”. Według wizji jego twórców 20 lis
topada 2019 r. powinniśmy już mijać na 
ulicy sztucznych ludzi czy poruszać się 
latającymi samochodami. I choć nie ma 
filmowych replikantów, to wyspecjali-
zowana sztuczna inteligencja wkracza 
w nasze życie bardzo szybko. Nie poru-
szamy się latającymi samochodami, ale 
mamy już pierwsze samochody auto
nomiczne, a drony pewnie już niedłu-
go będą dostarczały towary i produkty 
pierwszej potrzeby. Nie mamy kolonii 
na innych planetach, ale kwestia wy-
dobywania surowców na planetoidach 
wydaje się wyzwaniem, z którym w na-
stępnych latach będziemy się mierzyć. 
Robotów więc na razie bać się nie mu-
simy, ale – jak przekonują specjaliś ci – 
największym zagrożeniem dla ludzkości 
niezmiennie pozostają ludzie. 

Anna Wardziak


